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I , 

Kłopot~' ze „Slubami" nie zacz ę ły się dzisiaj. 
Wszyscy wiem.Y i wszyscy s i ę zgadzamy: 
„Śluby" są cudowne, są może najpiękniejszą 
komedią romantyczną . Tylko j ak je grać~ 

Stylowo, czy też „na manierę sposó b 
dzisiej szy"H co to znaczy stylowo i co to znaczy 
współcze śnie? („.) Styl przechowuje s i ę w 

obyczaju albo w teatrze . Styl Fredrows ki 
przestał istnieć j uż co najmniej od pół wieku, a 
w teatrze„. Nie mamy i nie mi e liśmy teatru 
s tylow ego . Tradycja zos tała co najmniej 
trzykrotnie gwałtownie przerwana („.) A więc 
jeśli niemożliwe są „Śluby" stylowe, grajmy je 

współcześnie. Niestety, to jeszcze trudniejsze. 

„ Urok „Ślubów panieilskich" działa 
niezawodnie. To nic, że się j e obeszło 
ze wszystkich str on , opi sało 11a 
wszystkie s posoby, że s ię je widzialo 
od dziec ka ileż razy, że s ię 
przecz.vtalo, o zgrozo, wsz:vstko co o 
nich wymędrkowano („.) Nie 
z<1szkodziły pękate rozprawy o 
„Slubach panieflskich" jako o 
„komedii narodowej"; nic - nawet 
nuda stu lat komentarzy ni e potrafi 
znieczulić wrażenia lekkośc i, pełni 
Wllzięku. Bo minęło , jak ten c;rns leci , 
z górą s to lat od powstania „Słubów" 
(„.) Zmieniły się 11i e ł e razy obyczaje, 
konwena11 se , mody, style teatralne a 
komedia ta jest dla na s dzisiaj 
czystszą formą niż kiedykolwiek". 

T'ndensz Bov - ż1,lvi'1ski ,. O ~luliac·h p1111i t•l1skid 1" 
. Ohr·ad11mki Fh·drnwski1 1 , 18~6 

:50. roczmca nchwalenia przez 

o )' o· 
t'> a n z a c .J G 

N a r o cl ó \\' 

z .J e cl n o e z o n .'' c h 

p o ·w s z e (' h Jl e .J 
D e k a I' a c .J 
Praw Czło,.v1eka 

,Jednak dopiero w 1979 roku 

prZ.''.j ęto konwencję dotyczącą 

likwidacj i wszelkich form 

clyskI~1ninacji kobiet. '\V 199.) 

roku w deklaracji po raz 

p1envsz;v znal azł si(~ zap is iz 

„prawa kobiet dzi ewcząt 

stanowią niezb.nval ną, 

integralrn1 i niepodzielm1 czl;ś~ 

powszechnych pra\\· 

człowieka". 

Jestem, gn1clzil'It 1998 

„) A o post:wial·h 
cóż na m \1·indorno) 
Ubrnn,,- do konia, z 
drn s t.ką \\' I\: ku , 
rohcltki robią, h.d rn1 

Rcrlucil'. To jasne: 
vVszystkic post<1cie, 
poza sluŻ<lC',\'lll 

,Janem są z jednej 
kla s_,·. To szlar:h ta. 
To j<lsne: S<l 

Polakami. bo noszą 
polski e imiona. I 
mów ią po pol sku. A 
jaką mówią 

polszez:·zrHt) Wers 
jakikolwiek: ,„Alboż 

nie wierz.\-sz miłości 
Im tobie' (Akt II w 

2 ;)H). To też jasne: 
dh1 11as są Polakmni 
ez<1 s11 prz1•szłcgo. bo 
nikt dziś ni e m(!\\'i 
„alboż" , „k11 tob ie". 
:\. j aki m .il:z.1·ki<·1n 
rn(nl'i t.'· te post n cie z 
ll'idzn111i tnmtr•j 
epoki> -I ęz,,·kiem 
współc:Z l'Sl\\'fll ( ... ) 
('o jl'sZ<'Zl' dn się 

rzee o postac iach 
„Ślnh(l\\" ' ! Kochają 
si(,' i <·1:.n1i<1 zahil'gi 
matr:rnwnialne. To 
najwa żniejsze, ho 
mitoś(· i małżdrntwo 
to tem at g·lówn~· 

„ Ś I u b ó \1· 

paniPi'1sk ich". Ajak si(,' koehaj ą? („.) Mówią o miłośl'.i i kochają sir,: jak zml'sze kocłrnno. Wi<:(' 
txlko t.de wolno 1rnm rzec o Gucin i Anidi i IUMze, że si(,' koelrnją , ŻP mówią po polsku, Ż(' 

,;ochoci zą z jednej klas.\·. K.ied:· ż.di, jak żyli, g:dzi", ez.mi żyli poza miłoś<·i11 nie wiem.\". Inn.1· 
jest Albin: to parodia amnntn z romansu s1•ntynwntalnego, 1rięe posta<- z konkret.n('.i epoki. 
AJe nie, tPgo nam orzec nie wolno („.) \V t1·k ~( ·i e nie ma mow)·. że koguś ten Albin parodiuje. 
Śmies1:nie sltlutni i niezdarni kochankowie b~·li na Ś\\'ie1·i1• zam.;ze. i\Il ocło;'.;ć 1·z1:sto b.nva 
smutna i niezdarna. 
,J nroslmr ~lurc•k Hyu1 kir-wil·z „.:\l1 ·k~ cll1der M·edr·o .it'sf w zl.nn l 1111 n 11 r 1,1.•" 1 \\';1 1;.; z:1;;\·;_1 19H:2 



.. Hl11limrn11ia pa11i1•11 1111d11 h1•z w11tpiP11ia 1·hnraktt>r h11mol',\ 'sly1·z 11~-. .\lt• s11 fi>Ż 
s~·mpto1111•111 llOWl'l-'< ' ?,jawiska , pr1'1hy 11iPś111iail•i..r11 f1•111i11iz1111t 1·zy 1111wl'f 
t'llll'lll'n1111:ji°' \\'ojl'i1•1·h :\'ata11so11. ~·kr1 •t,\· Fl·l'1h·owski1•. \\'arszmrn I !l1' I 
Klara: 
.\ui1•l11 - rt:ka! l'tl\\11'wz111~· t 11 śluhy 
• ·am wiP1·w1:i <'hwaly - a im wi1•1·z111:i 1.:..'11h~-. 
H11z1•111 : 
PrZ,\T7.l' k11111 rm kohi1·t~· staloś1~ 11i1•\\z1·11szou11 
• ' i1•11awidzi1; r1iol 1111:ski, 11iµ-d,,· 11i1 • hy(· żrnu 1 . 

.\lt•ks11111ll'r Fh•tl111, Śl11hy p1111 iP1.1skiP. akt 

„ C i rnlorlzi ( . .. ) b ędą "· i eść dyst.vngowane pr óż ni aczP życ i c wie lkieg o ś wi ata; on n ie 
op rze się poku s ie p róbowa nia s wpgo ma g 11 et~·z 111u na lwo ws ki c h pi ę kn ośe i ac h ; o na 
przeplacze kilkci la t ; pote m w s ł abym momen c ie 7.j awi s i ę ja ki ś fan t. kt.ó r.v znów uj mie j ą 
za r ę k ę i o ży wi 111 ag net.vez n.n11 p 1·ąrl e 111 ; s tani e s i ę lza\\' tl i n ę karttt wyrzutami , t roc h ę 

nudni1 1 ni ezręczną 

kol'.lnrnk ą, c h ow aj ącą 

pl ik li s t ów mit osnye h 
za d omow.vm 
oltarz_vkiem. Alb o się 

grubo myl\: , a lb o to 
jest epilog „Ś lulJów 
pa n ie11 ,.; ki ch" ; war t 
b.1·I b_v na p isan ia , gtl,l"l.Jy 

go l?red ro n ie 
napi sa l s a111 . To „i\I clŻ i 
żo na ". \Vi e 111 t. o 
1Ys7.ys t.k o, j a kbym w 

ks i ą ż t l' czy t a !, i ni e 
przpszkad za nu to 
ckkktowa (· s i ę t it 
komedią, najmil szą 

rh.drn jalrn is tni eje. 
Sam dialog sta rczy li > ~ ', 

tt h~r z n i ej u r. z.i· n i~ 
fr no 11 1e 11. 'l\• n dia log 
wi1•rsze 111 . któ rt>go 
11·iPrsz cl ili 11 a c lr11·i l ę 

ni e o he i ąża, a le dodaje 
111 u s kr zyd e ł , p u n k t uj\~ 

ho_g;1f't.11·\'lll r.1·mó1v, 
przepaja d owc ip em, 
wen1·it; ta ni ewin na 
intryga plcci o 11 a t ak 
lekko 111i ster n ie. 
s 11u.1ąea S I ';'. poprze?., 
k il ka dzi Ps ii1t sf'~ ll , z 
k tó r,n' h .i«d11a 
ro z kosz ni ej s za j es t od 
d r1 q, ie.i; t e n zm.1's low.v 
fluid , j a ki e 111a1111je z 
dziewczc;ccj posta ei 
, \11icli - 11·s z_1·stko to 
C'Z,l'lli „~ lu by 

paniei1skie" nieporówn anym kąskiem clla s111akos zó 11". Ni ec h na111 tylko nie 11·1rn111 · i aj ą zb,1·t 
go rliwie nasi s H rrna CC'. ~ ' es te tyc.1· i moraliści, ż e Gu cio j est wzo re m Polaka i ob.vwn tela, il 
Ani f:' la ka nd yd a t.lot na p o l s k ą matronę; ni el' lt u czą s i ę olwcmać z F'r e dr ą jak z 
p rawdz iwy m a r t .1 ·stą, uicc li t eat r og- rzc>w a go stale swą rni l oś„ią i swy m Ż_vl' i c 1 11, a r<!C' '-<:· 7,c 
pu b li cz ność uasza co raz ba rd ziej b ę d z i e wras ta(; w scrdeczn.v kul t I•'rcd ry" . 

Ta de nsz Bo,v -%l' le 1'isk i, Krl>t ki l' s pi c;„ ia , Wa rszaw;i 1 fl:ł8 
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„Doorze uez,v11iły ohit• s1·eJty krakowsk il', iż pierwszy rok t ·a l ral11,v w nit•poclleg-lcj Polsec 
rozpocz,:l,v arcydzi,•lcm l<'i·L'l ir,v ( ... ) Oglqda e „ Ślul>,v pa 11ici'1 sk ic" 11a s e1~ 11ie .i 1~ s t zawsze 
rozkoszą ( .. . ) Pami1;tmn „81ub,v'' gra 111 · .ieszc·z<' 11icmal jako wsp1'>łr·zcs11ą komcdi<;; j e:i.cl i s i<; 
nic rn,vl~ \\' Z\\·",Vezajn,veh sukniud1 i surdutnl'li ( ... ) O stylu Fh·clrmrnkirn ni ewi ele 
rozprawiano wtecly, bo s t,v l Fn•dr.\· to przede 1\·szystk i111 iYC<I E ( ... ) Ujmn.i <iC życ i c w 

niegdys iejsze nnny, 11i<' parnlizujl' g·o wszl' lako i zosta\\'ia pol e rnl odośei s<>rc pocl 
staroŚ\\'ił'P<·z.vzną kost iu111n. ~llodośel W ty111 tkwi bodaj najwi <;ksza częśi'· sek retu. 
Parni1:tam takŻL' „Ślul>y" g-rnm· \\' pii·n1·sznrz1;d11yl'h zespolacli, ale \\' któryd1 zsumowallP 
la ta obu koehąi<11·y1·h si~ par di11rnl _,, e~fn: zhli żo11ą do :WO, j eżeli ni<• w,v:i.ej , i wtedy mimo 
calcgo w,vsoki ug·o artyznu1 <·zegnś brnkowalo przedstawie11iu . ,J,•s t to j ed na ze sztuk, w 
kti'w,vch latwil'j pewni<· hrak " ·yk01'w:o•11ia 11adrohie rnlocloś• · i q ni ż odwrotnie". 

„\\" arst·11alt· śrndk<'11r . kt«u·t• posłuż,v l ,, · f :11\'io\\'i dla poz.,·ska11ia st·n·a 
.\11it·li. obok klus.\'l·z11c.i i11t rygi ro1nn11">\\'<'.i \\'a Ż1 1<t rul 1: odgTywa 
mag1H'l_vz111. 'l'a pop11lnrna na prz1•lo1ni1· ),.\.' III i XIX wieku h'oria 
sfo r111ul11\\'a11a przez l•\·a1l<'iszlrn J\11•s1111·ra glosila \\'iar<; w is! nil'11ic 
d11c:l10\rl'j s ily, llui1J11 <'Z.\ ' „sympatii" zdolm:i oddzialym1e \\' rni s t.n·z11y 
spo:-;óh 11:.l n t(H'Z C' llit· '' .\lc'ks<111dr l·\·1 ll'O , ~lnl l." pani < • ru; ki1~. Hililinf('kil :\;1rodrnrn 

„Sluby panieńskie" należą do ty('h areyclziel kultury polsk iej , których nic można 
nie z n ać, do tych utworów, któr,veh - mimo upływu lat - nie moż na n ie 
podziwiaC:. To jeden z najcennieszych 
klejnotów polskiej dramat.m·gi i. 
„( ... ) z czasem ra dzą souie komedie Fh dry zadziwia.i<leo. Nic jest ich udziałem 
m-va częs to spot.vlrnna sęclzi\\·o śó , która na biera rysów dziecinnych. Ileż to 
ut.worów, ni egdyś poważnych, po latach znaiwnialo i wbrew intencjom autorów 
zasiliło zasob.v litera tury mł odzieżowej. Nie wsZ.1 'stko dobrze narn się 8tarzeje. Z 
Fredrą jest zgo ł a ina('zcj. D ziV1<1-iy to za iste i rzadki fe nomen: ot.o humor będący 
tu Ż)"ll'i o łem i światopoglądem razem, nic tylko niczego nic 8tracil ze swego 
blasku, a le z wiekiem jakb~· prz~'brał na s il e. Komizrn Fredry nie sp łowiał, ni1• 
przepadł rnzern ze swoimi rea liami . Wszystk ie j ego odcienie są nadal żywe - jest 
jak wciąż zadziwiaj ąco barwne ob razy starych mistrzów, którzy znali sekret.\· 

Henryk Bardijewsk i 



TEATR MIEJSKI 
W GDYNI 

SERDECZNIE PAŃSTWU DZIĘKUJE: 

85-46 1 BYDGOSZCZ 
ul.Srebrna 12 

B IURO HANDLOWE 
81-035 Gdynia, u!. Krzywoustego 6 

t E.' l. 623-76-9.3 

Bielany Wrocławskie 
ul. Czekoladowa 1 

OŚRODEK 
SZKOLENIA 

NURKÓW 
I PŁETWONURKÓW 

WOJSKA POLSKIEGO 

NA S Z. A W O DA. M l ~· R /t.. l . f\IA 

Nationale·Nederłande.:-;\) 
Towanystwo Ubezpieczeń na 2:yc1e 
NaticneJe-Nederłonden Połska S.A. 
Odzlal w Gdym 

81-370 Gdynia 
Skwer Kościuszki 15 
tel. (0-58) 661 21 60 
fax: (0-58) 661 47 oo 

..... GREAT Pl.AINS" 
l• sonwARE 

Gdyn ia ul. Kołłątaja 1 
te l. 66 1 22 22 

PK-DISTRIBUTION 
81-310 Gdynia 

ul. Śląska 35/37 
tel. 661 33 20 

• 

SPÓŁDZIELNIA 
WYROBÓW 

SKÓRZANYCH 
im. J. Kilińskiego 

Gdynia ul. HutniC2a 4 7 

SEKO sp.z o.o. 
Gdynia 

ul. Hryniewickiego 1 7 
tel. 627 69 65 

ANMAR sp. z o.o. 
81-305 GDYNIA 
ul.Toruńska 3 
tel. 683-30-13 

ZAKŁADY PORCELANY STOŁOWEJ 

LUBIANA SA 

NAFTOb. 
HURTOWNIA PRIDUKTÓW 

NAFTOWYCH 

Oleje silnikowe Oleje 
przemysłowe Smary 
Płyny samochodowe 

Nafta Parafina 
Olej opałowy lekki EKOTERM 

81-031 Gdyai1, ul. Pucki I 
tel. m u 91, 111: 623 04 1 a 

ORIENT 
Hurtownia Artykulów 

Dekoracyjnych 
Gdynia ul. Korczaka 25 

tel. 6 22 46 83 

CEDAT sp.z o.o. 
83-01 O STRASZYN 

ul.Spacerowa 1 
tel. 663-07-37 

„·, ~tj r r u 11 

SPEDYCJA 
MIĘOZVNARODOWA 

AGENCJA CELNA 

Halina Skriabin 
PREZES ZARZĄDU 

ALLcom Sp. z o. o. 
ul. Pułaskiego 8 
81-368 Gdynia 

tel. 661 24 30, 661 24 85 

Klif • --~- = 

BIS S.C. 
Hurtownia Muzyczna 

Gdynia ul. Raduńska 23 
tel. 623 17 51 

dalrapesca 
Gdynia ul. Hryniewickiego Ba 

tel. 627 64 1 o 

l:<•l~IT RAI 
HURTOWNIA "KONTRA " 

Gdynia ul. Akacjowa 21 /23 
tel. 624 83 29 

DRUKARNIA 

GDYŃSKA 

DRUKARNIA 

INTERGRAF 



D)Tektor NaczcJ.lny i Arty::.tyezn.'· 

Julia Wernio 

Dyrektor Ekunoni.i1 ·z110-Atlm i 11 ist rac·.\j ny 

Elżbieta Miszker 

Glów11y Ksi~g-<JWY 

Zofia Botulińska 
Koordynator P1·acy Artystyczr1ej 

Marta Białkowska 
Kirrowuik Biura Obsl11gi \\'icb..ów 

Marzena Szymik 
l(jerowuik Dzinlu i\'Iarketingu 

Barbara Burczyk 

Kiei-ownik Działu Reklamy 

Robert Sochacki 

Kierown.ik Ad1ni11isti·::i.c.ii 

Małgorzata Kmiecik 

IGerm\11ik 1Pch11ic·zny 

Marek Perkowski 

IGerovnLik sceny 

Arkadiusz Brandys 

Kierowni1·y pn1c·.ow11.i 

nku,tycznei' Wiesław Miecznikowski 
oświt>tleniowej: Marek Perkowski 

krawieckiej , Andrzej Witkowski 

stolarskiej ' Henryk Szramka 

Biuro Obsługi Widzów 
Tel. 62 1-02-26, 620-88-0 1 w(·w. 104 

od poniedziallru do µiątlru w godz. 9.00 - 16.00 

udziela infonnacji o rqH•rt.1wrz1· 

i terminach przrrlstn\\;r6. 

o rganizuje przedpołudniowe spPktnkh~ 

d la dzieci i młodzieży, pr~jmuje w mówienia 

na bilety zbio1-owe, 

reze r"\\'l~je J.,ilC' t:-.· i11dywidtrnl11c. 

Kasa Teatru 
(Jadwiga We rn e r, \Van<l a Kukulska) 

Tel. 620-88-01 wew. 11 2 

cz.v nna od wtorku do pi ątku 

w godz. 10 .00 - 20.00 

w soboty l I .OO - 20. 00 

w niedziel e 16.00 - 20.00 

oraz w poHi edziałki (DKFI 

19. 00 - 20 .00 
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\V reµertm1rz.e: 

Gao Xingj an 
NA KRAWĘDZI ŻYCIA 
reż. E<lwa1·d \Voj taszek 

\\'ieez.ór Knbarrtowy 
NIE PRZERYWAJCIE 
ZABAWY 
reż . i\lare.k Pac·ula 

Juliusz S łowacki 
BALLADYNA 
r1~ ż. Hobert. Czer·howski 

William S l1 ekcspeare 
SEN NOCY LETNIEJ 
1"f'Ż .• Julia \Vernio 

\Vieslaw D v111m· 

ZBIÓR BZDUR 
reż. :\1larck Pac·ula 

BAŚNIE JAPOŃSKIE 
rt'Ż. M11rz1•11a Tukarska-Paluda11 

Dn.riwn Ba1,aezek 
10 OBRAZÓW NATURALNEJ 
WIELKOŚCI 
reż . D ari usz S iastacz 

ALBERT c,ullJS 
DŻUMA 
reż. Julia \Vernio 

MISTRZ PIOTR PATHELIN 
reż. Edward \\ó1jtn"ck 

Witol<l Go111hrowi('z 
IWONA, 
KSIĘŻNICZKA BURGUNDA 
rei. \Valdcmar Śmigasicwic·z 

Dla miłośników teatru, tal1ca, 
fotografii, malarstwa i muzyki: 
DZIEŃ PIĘKNEGO 
TOWARZYSTWA 

Dla milo~ ników jazzu: 

SAX CLUB 
- w każdy pi~tek 

Dla milośruków fdmu : 
DKF „ŻYRAFA" 
- w każd,v pu11icdziałek 

w przyg-otownn.iu : 

ANTYGONA 
SOFOI<LESA 
reż. ~U ROSŁAW KOCTIR 




